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(BE wszyscy Sali amg i paszkwile 
Store Hydras Wr ی‎ bardzor male: 
Alen czas zas niysgczegulhiey, gdy prawdgspiewaig 
H palcem na.Qsoby żadne niefykaią. 
Bierze pszczółka miod zróży, fialków, pokrzywy 
Osetu, hreczki , tafkru, bierze z lupy fiwży 
GIy wolo zröznych kwiatków pszczołce mióð wysysać 
Któż zabroni occie, oczym zeche pisać? 
Prawda; i teras paskwil Satyry zganione: 
Morat nudzi, kazania MKfigżom zofławione 
Sielanek czytać niechcą. Wiersze wyśmiewaią 
Politykow 2 Dzieiopisow zanic maig. < 
&kg0 to teft? ...oto ztąd; ھا‎ gdy prawda na fiole 
fak mówią: zawsze w oczy każdego ukole 
Sań tak kto chcesz Satyry! ta zaś ih mieganig 
So póki ludzi, póty Satyr panowanie. , 
Wa dowód tego nową Satyre napisze 
Otym: co sam widziałem 2 otym co ftyfzę. 
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Dnia pewnego ‘w Lublinie bawiłem w Drukarni - 
JE Drukarni, która razem fktadafie z kfęgarni 
Czytam kfiazke, aż iakiś J egomość przychodzi 
Co zreguł wtakt Smieie fig i gada, i ahoi, 
Byt on wflroiu Francuzkım , niewiem tak fie zowie?” 
2 miał zmarszczkiem okrytą włos fwy na głowie 
„Baczyna o Polakach nayprzód rezonować 

Iz Polak wniczym nigdy nie może gurowãé. 
ڈگ‎ Hiszpan do wszyfikiego 4 tylko /tworzony 
Joieft: do pióra. miecza. kądzieli, ambony. 
Rozwala fig po krześle, krzyczy, huczy, tate 

upa Swiszcze iak w puftkach, nic Jorzeczy fate 
Jeżeli tacy wszyscy są ztego Narodu 
Ja niewiele o flegmie ich czerpam dawodu. 
Przykro mi bo fłuchać, iż ów Medrek hardy 
J gle czuł dla Bolaków odrazy i wzgardy 
Jftenczas kiedy mas cała Europa ۶2061172 y 
Goy nam fig vw podziwieniu wielkim przypatruie 
Iz cenił on Was niżey, zednańże mulezalem 4 
A iu cichości ton iego dumny uwazalem 
Uyrzal on wierszna fiole, irzekt: to blazenflwo 
Niepomnige tż w retefbrze tym on miał pierwszenflwo, 
Już minely te czasy, gdy byt Polak głupi : 
Niech Izis Hiszpan rozumu u Polaka kupi! 
` Wszak puder, suknia krótka, rozumu 8 
Ani też kryzy czynią lepsze obyczaie 
© czasem wsżyfiko przemiia. Polacy madrzeig 
Ana mieyscu Polaków, Hiszpani upieia 
D tych liczby, był ów Medrek, ów Salomon Frugi 
Co mine Panfka flroit, a nieudal fugi . 
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Co chege wmówić, iż wszyfikie rozumy popadał 
Niecheiat nikogo łuhać, sam nad miarę gadał 
Mniey oton dogmatyczny, tego Męorca 0 
Nato tylko szczególnie mocno ig gmiewalem. 

Iž ón- Naro? osadzał swóy w naywyższym szczycie 
Sa każde fowko myśląc laur zyfkać w zaszczycie 
Mówić ón, ı&.niktw Polszeze, niepoprawi po nim 
Ja bym rad, aóy on fig sprobował z Antonım 

Co gladziey po Sliszpanfku wymawia florazy 

I mocnieysze od niego ma wozielach w razy- 
Men czas by Hiszpan poznat, iak wiele 28 
Coy o Lolfkım Narodzie, tak falszywie sądził 

O Jliszpanie! Hiszpanie! także 15 dumny 
Myslac, żeś ty sam ieden, na świecie rozumny 
Niepodchlebiay zbyt sobie, gdyż kto fig sam chwali 
„bnać mewart, by mu drudzy pońwatę przyznale 
Już minely te czasy kiedy nas zwoOzono 

Y kiedy tak iak z dudkow Polaków szydzomn 

Dziś Polak wam pałaszem, 7 piórem dowiedzie 
S nie każdy zwas mądry, co do Soli wiedzie 
Uwielbiam ia Stiszpanów , lecz ludzi rozumnych, 
Co niemaią akcentów ,wyniojłych , i dumnych و‎ 

Co znaig Ola mas grzeczność , za chleb co ziadaig 
co fig za naypierwszych w swiecie móuznatą 

JP szędzie Mądrych ieft pełno: I głupców też pełno ~ 
Bywa czasem 005 prochu, pod Angielfka weing 
Madryt mie da rozumu, temu co go nióma 
Warszawa nie odbierze, tak Satyra trzyma 
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